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Prenumeratę i ogłoszenia dla pisma „Praca“ przyj 
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Wczorajsze 
posiedzenie Sejmu. 


Kredyty państwowe. 
WARSZAWA, 4. (PAT.) Na dzistej- 


szym posiedzeniu w plerwszym czytaniu 
odesłano do komisji ustawę o ratyfl- 
kacji konwencji przyjątych na pierwszej 
międzynarodowej konferencji pracy w 
Waszyngtonie 1919 r. Przed przystąpie” 
niem do rozpraw nad aprawami finan- 
sowymi zabrał głos minister skarbu 
Michalski, który wygłosił ekspose o 
swym programie. 

Po mowie ministra skarbu p. 
Wojdaliński zreferował. ustawę, u- 
poważniającą ministra skarbu do 
zaciągnięcia w Polskim Banku Kra- 
jowym pożyczki w kwocie 120 mi- 
jardów marek. Mówca wskazał na 
potrzeby zorganizowania kredytu 
dłagoterminowego w państwie, wpły- 
nięcia na sprawną działalność po- 
szczególnych państwowych instytucji 
kredytowych i określenia ścisłego 
zakresu ich prac, oraz omawiał 
sprawę ochrony granie i organizacji 
straży granicznej. Ustawę w dru- 
gim i trzecim czytaniu przyjęto bez 
dyskusji. 

P. Wierzbicki w imieniu komisji 
okurbowo-budżetowej zdawał spraw; o 
pr: strzeganiu art. 10 Konstytucji Rzeczy- 
pospolitej Polskiej Mówca zaznaczył, 
że na dzisiejsze wezwanie ministra skar- 
bu, komisja skarbowa może. odpowie- 
dzieć czynem. Art. 10 Konstytucji głosi, 
tż wnioski i projekty ustaw, pociągające 
za sobą .wydatki ze skarbu państwa 
muszą podawać sposób ich pokrycia. 
Obeenie Idzie o to, aby artysuł ten 
wszedł w życie. Komisja skarbowa za- 
ięła się tą sprawą z okazji ustawy o 
popieraniu przedsiębiorstw meljoracyj- 
nych. Komisja skarbowa uznała Įwage 
tej ustawy i uchwaliła ją, a jednocześ: 
nio uchwalła wniosek, że ustawa ta 
wejdzie w Życie z chwilą, gdy wydatśi i 
dochody dojdą do równowagi. Ma to 
być przewidziane również i dla wszy- 
stkich innych ustaw analogicznych. Ko: 


misja skarbowa wniosła, aby każdy 
wniosek i irojoat ustawy, obciążający 
skarb państwa, musiał być zbadany 


przez komisję skarbowo-budżetową, czy 
jest zgodny z art. 10 Konstytucji, a 
jeśli wniosek, nie podaje jednocześnie 
sposobu pokrycia, aby był odsylany do 
wnioskodawcy. 

lzba jednogłośnie wniosek przyjęła. 

.. Przystąpiono do sprawozdania ko- 

misji morskiej i skarbowo-budżetowej, 
Go do projektu ustawy o obciążeniu 
hypotecznym w walucie zagranicznej 
poiskich stat ów handlowych. 

Sprawozdawca p. Rotermund za- 
snaczył, że komisja przyjęła w zesadzie 
projekt p. Trzcińskisgo z nielicznymi 
zmianami. Ustawa upoważnia rząd do 
udzielenia osobom fizycznym Í prawnym 
zezwoleń na obciążenie hypoteczne na- 
leżących do nich atatków handlowych 
morskich w walucie zagranicznej. 

Zobowiązania te mogą być zacię- 
gana nie dłużej, jas na 15 lat i nie po- 
dlegają przymusowemu przerachowaniu 
na walutę polską, Ustawą przyjęto w 
deugim i trzecim czytaniu. 

Następne posiedzenie w piątek. 


Łódź, Przejazd Nr. 3, 


„Praca“, 


TELEFON R 32, 


Ekspose ministra skarbu 
Michalskiego. 


WARSZAWA, 4. (PAT). Na dzisiej- 
szym posiedzeniu Sejmu minister Srarbu 
Michalski wygłosił mową obejmu qcą w 
głównych zarysach program finansowy 
nowego rządu. Mową pod względem 
treści można podzielić na 3 części: pierw- 
aza charakteryzuje dotychczasową go- 
spodarkę finansową państwa; druga o- 
becny stan finansowy, trzecia przed- 
stawia program sanacji finansowej. 
Wskazując na zgubne skutki dotychcza- 
sowcgo sposobu pokrywania wydatków 
państwowych przez emisję banknotów, 
dzięki której deficyt państwa wyniesie 
prawdopodobnie w końcu r. b. około 
180 miljardów, minister szukać bądzie 
ustalenia budżetu przez 1) środki zmie- 
rzające do podniesienia produkcji kra- 
jowej, 2) przez odciążenia skarbu pań- 
stwa i wprowadzenie oszczędności w 
wydatkach, 3) przez środki, zmierzająca 
do natychmiastowego i wydatnego zasi- 
lenia skarbu. 

Dla podniesienia produkcji krajo- 
wej minister proponuje zawieszenie za- 
kazu pracy ponad określona godziny. W 
Cełu odciążenia skarbu państwa propo- 
nuje minister: redukcję personelu urzęd- 
niczego (mamy 430000 urzędników na 
30 miljonów ludności), wydzierżawienie 
dających deficyt przedsiębiorstw i za- 
kładów państwowych, zmniejszenie ilości 
Ministerstw i urzędów, zwinięcie szere- 
gu placówes zagranicznych i natych- 
miastowe utworzenie podsekretarjatu 
stanu przy Min. spraw wojskowych dla 
spraw gospodarczych. 

Dla natychmiastowego zasilenia 
akarbu minister projektuje wprowadze- 
nie ogólnej narodowej daniny jednora- 
zowej pod nazwą „jednorazowo ofiara 
narodu”. Danina ta ma być ściągnięta 
do końca rb. 

Jako zasadniczy warunek uporząde 
kowania gospodarki państwa, minister 
uważa stabilizację waluty polskiej. W 
związku z tem minister finansów wy- 
raził nadzieję, że w końcu rb. przesta- 
nie pracować prasa biletowa. Przewi- 
duje się utworzenie Banku emisyjnego 
przy powołaniu do współpracy kapitału 
zagranicznego. 

Odnośnie dopuszczenia tego kapi- 
tału do życia gospodarczego w Polsce 
minister wyraził przekonanie, że należy 
traktować jak najżyczliwiej udział obce- 
go kapitału, byle przyszedł on do kraju 
nie jako pan, łecz jako sługa. Minister 
jest bezwzględnym zwolennikiem wol- 
nej gospodarki, którą uważa za warunek 
sine qua non ekonomicznego rozwoju i 
poprawy finansów. Dla przoprowadze” 
nia sanacji naszych stosunków finanso» 
wych potrzebne jest, zdaniem ministra, 
współdziałanie całego społeczeństwa i 
Sejmu. 

Program praktyczny nowego mini- 
stra zdaje się streścić w końcowym u- 
stępie jego mowy, w którym minister 
Zwraca uwagę, że dla uniknięcia kata- 
strofy potrzeba silnej dłoni dła ugasze- 
nia pożaru i żelaznej miotły dla wy- 
miecenia tego, co wymieść potrzeba nie- 
ugiątej woli do planowej 'i skutecznej 
pracy, ale natychmiastowej.  Zelazna 
miotła, żelazne nożyce, żelazna śruba, 
oto moje hasło. 


Obsadzenie komisji sejmowych. 


WARSZAWA 4, AT) Na ze- 
braniu przewodniczących Klubów sej- 
mowych dokonano dziś podziału prezy- 
djum w komisjach sejmowyob. 

Zespół stronaiotw centrowych: (P. 
Str. Ludowe, Nar. Zjedn. Ludowe, „Klub 


pracy konstytucyjnej, Klub mieszczań- 
ski — razem głosów 162) posiada prze- 


wodniczących komisji  likwidacyjnej, 
ochrony pracy, oświaty, prawniczej, a- 
prowizacyjnej, inwalidzkiej, miejskiej, 
morskiej, zdrowia publicznego i Spraw 
żydowskich; PPS — przewodniczących 
komisji: przemysłowej, handlowej, wod- 
nei, współdzielczej; NPR, — komisji: 
komunikacyjnej, potycyjnej; Stronnictwo 
Ludowe „Wyzwolenie*—komisji: Opieki 
społecznej. 

Zastępców przewodniczących !'wyz= 
naczy zespół w komisjach likwidacyj- 
nej, opieki społecznej, oświatowej, Za- 
granicznej, inwalidzkiej, miejskiej, mor- 
skiej, peotycyjnej i współdziełczej; blok 
zaś w komisjach administacyjnej, skar- 
bowo-budżetowej, wojskowej, wodnej. 
PPS w komisjach ochrony pracy, robót 
publicznych, regulaminowej, NPR w ko- 
misjach prawniczej, zdrowia publiczne- 
go, „Wyzwolenie“ — w komisji rolnej. 


Area górnośłągia. 


Termin górnośląskiej dacyzji. 


PARYZ, 4. „Intransigeant* do- 
wiaduje się, że decyzja genewska 
w sprawie górnośląskiej zapaść ma 
11 listopada. „Information* przypu- 
szcza jednak, że decyzja zapadnie 
już w przyszłym tygodniu. Tenże 
sam dziennik przewiduje podział 
trójkąta przemysłowego. 


BORDEAUX, 4. (PAT) Dzien- 
niki sądzą, że decyzja Rady Ligi 
Narodów w sprawie górnośląskiej 
zapadnie w ciągu najbliższych 8—10 
dni. 


W niedzielę opinja będzie  wiadomą, 


GENEWA 4-10 (PAT) Havas. 
Potwierdza się tu wiadomość że 
Rada Ligi Narodów  zakomunikuje 
w najbliższą sobotę lub niedzielą 
swój pogląd w sprawie  górnośląs- 
kiej. 

Jeszcza jedna komisja Rady Ligi 


Narodów, 


BYTOM, 4. (PAT). „Oberschlesi- 
sćher Wanderer" donosi: Zapowiedziana 
już od dłuższego czasu specjalna komi- 
sja Rady Ligi Narodów przybyła na G. 
Sląsk. Komitet składa się z 2 hiszpa- 
nów, 1 brazylijczyka, 2 czechosłowaków 
i 1 anglika. Obecnie komisja ta znaj- 
duje sią w Katowicach, skąd ma rozpo- 
cząć podróż po całym obwodzie prze- 
mysłowym dla zbadania terenu, oraz 
uczuć ludności. Tor kolejowy z Opola 
do Katowic podczas przejazdu komisji 
do Katowic był specjalnie strzeżony. 
Komisja zachowuje ścisłe milczenie w 
sprawie G. Sląska i oświadczyła, że nie 
udzieli nikomu żadnych interwiewów. 


BYTOM, 4. (PAT). -We wtorek od- 
była się w Bytomiu dalsza konferencja 
polsko-niemiecka w sprawie powrotu 
uchodźców do stałych siedzib, oraz w 
sprawie zapewnienia im bezpieczeństwa. 


Pogłoski a złocie, 


BYTOM, 4 (PAT) „Deutsche Allge- 
meine Zeitung* donosi, iż koła niemiec- 
kie na G. Sląska wysuwają następujące 
rozwiązanie problemu górnośląskiego: 
Niemcy zapłacą Polsce 5 miljardów mk. 


Artykuły bez oznaczesia hoaorarjum awizanra 
są za bezpłatne. 
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Od wydawnictwa. 


Po trzech tygodniach przymu- 
sowej przerwy, wywołanej bezrobo- 
ciem zecerskiem stajemy z dniem 
dzisiejszym ponownie na stanowisku. 

Ze smutkiem jednak musimy 
donieść naszym Szan. Czytełnikom, 
że wzrost cen papieru o 150 proc. 
w porównaniu do cen w sierpniu, 
w takim samym stopniu podrożenie 
materjałów technicznych, a nadto 
świeżo uzyskana 75 proc. podwyżka 
zarobków zecerskich — zmuszają nas 
do podniesienia ceny pojedyńczego 
numeru „Pracy“ w sprzedaży ulicznej 
do mk. 20, a w prenumeracie mie- 
sięcznie 400, ogłoszeń o 100 proo. 

Sądzimy, że Szan. Czytelnicy 
zrozumieją te motywy, które nas 
zmuszają do tak gwaltownej zwyżki 
cen pisma. 
| ===> ror MAJ O fo WZ uj 


w złocie, jako odszkodowanie za zatrzy« 
manie G. Sląska, pieniądze te miałyby 
być nzyte na uruchomienie w wielkich 
rozmiarach przemysłu hutniczego w Za- 
głębia Dąbrowskiem, przy pomocy nic- 
mieckich inżynierów, 


Jeszcze o miljardach na Sląsk. 


PARYŻ, 4. Powszechne zaintere 
sowanie wzbudziły tu wiadomości 0 za» 
ofiarowaniu Polsce przez Niemcy pięciu 
miljardów złotem wzamian za zrzeczenie 
sią Górnego Sląska. Wiadomości te u- 
ważana są za rodzaj „ballon d'essał* ze 
strony rządu niemieckiego.  „Iolair* 
donosi ze swej strony, ż6e Niemcy za 
pośrednictwem pół-oficjalnych agentów 
wystąpiły w istocie rzeczy z propozycją 
wypłaty pół miljarda złotem oraz przyj- 
ścia z pomocą w odniesieniu wydaj- 
ności zagłębia dąbrowieckiego w razie, 
gdyby Polska przyjęła angielski projekł 
podziału Sląska. 


Nawet Niemcy uznali winę 
kata Siąskiego. 

BERLIN 4. (PAT). Komisja 
śledcza Sejmu pruskiego ustaliła 
winę prezydenta Hoersinga znanego 
z drakońskich rządów na Sląsku 
Górnym. Zobrane materjały wyka- 
zują, że Hoersing, który swymi rzą- 
dami na Górnym Sląsku wywołał 
powszechne przeciw sobie oburzenie 
spowodował również putsch i roz- 
ruchy w Niemczech. Materjał prze- 
ciwko Hoersingowi jest tak poważ- 
ny, że niemieckie koła parlamentar- 
ne mają zażądać ustąpienia. Hoer- 


singa zə stanowiska prezydenta 
Saksonji. 

Opłaty polskie na Ligę 
5 Narodów. 


GENEWA 4. (PAT) Od specjal- 
nego korespondenta. 4-a komisja Ligł 
Narodów zajmująca się sprawami bud- 
żetowymi Ligi przyjęła olbrzymią więk- 
szością głosów wniosek delegata pol- 
skiego, pana Modzelewskiego, w myśl 
którego Polska będzie płacić jako część 
wydatków Ligi 881,000 franków w złocia 
zamiast 890,000, jaką winna zapłacić 


We wtorek dnia 13 września została wylosowana 31-a 


MILJONOWKA „PRAGY” 


która padła na zaświadczenie pożyczki JNe 1733. 
Następne losowanie we Wtorek dnia 11 poździerniko, 


przyjętej przoz 
koinisją. Uchwalenie tego wniosku pol- 
akiego odbyło sią w wyjątkowych wa: 
runkach. 

W czasie rozpoczęcia pracy 4 tej 
komisji w pierwszej połowie września 
delegat polski Modzelewski przedstawił 
propozycję, aby przy ustaleniu rozdziału 
wydatków Ligi wprowadzono mnożnik 
walutowy taki, aby państwa, których 
waluta stol nizko płacjhi mniej, państwa 
zaś, których waluta stoi wysoko, stosow- 
nie do stałego mnożnika. 

Propozycja została odrzucona 18 
głosami przeciwko 0. Z% pośród krajów 
o wysoklej walucie tylko Sawa cara 
głosowała na korzyść wniosku delegata 

olskiego, wobec czego delegat Modze- 
ewski sformułował nowy wniosek, aby 
zmniejszono ozęść wydatków Ligi, przy- 
padającą na Polskę przez wzgląd na 
wyjątkowe warunki, w jakich znajduje 
Rig 008, 

Delegat francuski oraz wielu innych 
poparli gorąco wniosek polski. Za wnio- 
skiem głosował również delegat Anglji i 
Japonji. Atagio podkreślił, ,że puństwa 
europejskie oraz Świata całego, które 
maja płacić więcej, nie czynią bynaj- 
mniej prezentu Polsce, lecz gpełniają 
jedynie obowiązek wobec Polski, która 
dzięki ewym olbrzymim ofiarom ocaliła 
twiat cywilizowany przed zalewem bar- 
barzyństwa, 


Stosunki polsko-gdańskie, 


GENEWA, 4. (PAT.) Od specjalnego 
koresp. Delegat Polszi 'p. Kazimierz 
Olszewski udzielił korespondentowi PAT 
wyjaśnień w sprawie stosunków polsko- 
gdańskich: W sprawie pomyślnego u- 
kończenia w Warszawie rokowań po- 
między Polską a Gdańskiem w donio” 
elych sprawach natury ekonomicznej, 
finansowej, politycznej i prawnej, Rada 
Ligi Narodów na swej ostatniej sesji 
wyraziła powinszowanie pod adresem 
vbu stron w uznaniu za ujawnienie 
przez nich ducha pojednawczości, oraz 
szczere pragnienie współdziałania w 
całyrn szeregu spraw. Tylko 3 kwestje 
nie zostaly rozwiązane do chwili obec- 
rej: 1) położenie prawne polskich funk- 
cjonarjuszy państwowych na terytorium 
wolnego m. Gdańske; 2) położenie pra- 
wne polskiej wlasnosci państwowej na 
terytorjum Gdańskt; 3) położenie pra- 
wna polskich statków handłowych na 
wodach gdańskich. Te 3 kwestje z po- 
wodu ich skomplikowanego charakteru 
będą rozstrzygnięte w drodze arbitrażu. 


„Kantrprojeki” litewski 


WILNO, 4. (PAT). Kowieńska Lit- 
wa podaje kontrprojekt litewski rozwią” 
zania sprawy polsko-litewskiej, który 
brzini: 

Granica między Litwą a Polską 
począwszy od Niemiec będzie biegłe 
wadłuż drugiej linji marszałka Focha 
ustanowionej duvia 27/7 1919 r. aż do 
getzxnięcia się z linją Curzona koło 
Niemna. Następnie wzdłuż linji Curzona 
do zetknięcia się jej przy Wisloczy z 
linją ustanowioną przez rosyjsko-litaw* 
ską umowę w Moskwie zostawiając 
Grodno Litwie, wzdłuż linji umowy mo- 
skiewskiej aż do ujścia ryskiego, wzdłuż 
granicy ustanowionej traktatem rygklm. 
Litwa przyrzekła Lidze Narodów stwo- 
rzyć na terytorjum Wileńszczyzny jed- 
nostkę autonomiczną. Autonomiczny 
Sejm dla tego terytorjum z prawem 
wydawania ustaw w dziennikach, językó, 
nauczania religii, jak również admini. 
stracji miejscowej, oraz Innych kwestji, 
którzby powierzył mu wspólny Sejm li- 
fewski wybrany na podstawie obowią- 
gującej wówcze$ ustawy wyborczej. Sejm 
eutonomiczny wysyła do Sejmu litew- 
skiego posłów. Przedstawiciele głosują 
we wszystkich kwestjach wyjąwszy te, 
ttóre są przekazane sejmowi autono- 
micznemu. Oba kraje zgadzają się za- 
wrzeć konwencję akonomiczną oprócz 
tego eksperci sludjowałi możność zblt- 


według tabeli ogólnej, 


tenia się systemu monefarnego I innych, 


kwostji ekonomicznych wchodzących w. 
angel wspólnych Interesów. © * 
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Po zamachu lwowskim. 


WARSZAWA, 4. (wł.) Wczoraj o go- 
dzinie 9 i pół rano. w katedrz: Św. Jana 
odbyło się uroczyste nabożeństwo dzięke= 
czynne z okazji ocalenia Naczelnika Pań- 
stwa. 

Po nabożeństwie Naczelnika Państwa 
zgromadzona na ul. Świętojańskiej lud- 
ność witała bucznemi okrzykami „niech 
żyje!*. 

Wojewoda lwowski, Grabowski, wy- 
gdrowiał już zupełale. 


Powrół uchodźców, 


WARSZAWA, 4. (PAT). Biuro pras. 
Min. spraw zagranicznych komunikuje: 
Pociągiem sanitarnym z Moskwy przy- 
jedzie do kraju 87 osób. 


WARSZAWA, 4. (PAT). Biuro pros. 
Min. spraw zagranicznych podaje do 
wiedomości osób zainteresowanych, iż 
transporty z jeńcami wojennymi powra” 
cają do kraju z drugiego obozu koncen* 
tracyjnego w Tule. : 


Dziennikarza ànglelsoy w- Warszawie. 


WARSZAWA, 4. Wczoraj poseł 
angielski, z okazji przybycia do War- 
szawy dziennikarzy angielskich, wydał 
śniadanie, na którem, prócz przyjezdnych 
gości, byli obecni: minister spraw za- 
granicznych, p. Skirmunt, gen. Carton 
de Wiart, przedstawiciele departamen- 
tów ministerjum spraw zagranicznych 
oraz członkowie legacji wiolkobrytań- 
skiej. Praeąq polską reprezentowali: pp. 
dr. B. Koskowski (Kurjer Warszawski > 
dr. Ignacy Rosner (Kurjer Polski), red. 
A. Sadzewicz (OQazeta Poranna), dr. St. 
Strońsxi (Rzeczpospolita), tudzież dr. St. 


' Kozicki z Poznania, 


S. p. pen. Józel Leśniawski, 


WARSZAWA 4. Zmarł wczorgj b, 
minister spraw wo skowych, kawaler krzy» 
ża „Virtuti militari“, oraz komandor „Lee 
gii honorowe,“ francuskiej, generał-porucze 
nik Józef Leśniewski. 


Tendencje pokojowe Rumunji. 


BUKARESZT, 4. (PAT). Radjo. — 
Komentując pogłoski pochodzące ze 
źródeł sowieckich o rzekomym przygo- 
towaniu napaści na Rosję sowiecką ze 
strony Rumunji, dziennik bukareszteński 
„Dimineazza* pisze: Rumunja nie myśli 
o pokonaniu Rosji, a z drugiej strony 
nie może inaczej jak tylko śmiechem 
odpowiedzieć na pogróżki rządu, który 
strącił swój kraj w takie położenie w 
jakiem znajduje się obscenie Rosja. W 
chwili, gdy świat caiy przygotowuje się 
do wysłania chleba dla głodnego narodu 
rosyjskiego taką chwilę obrał sobie nie- 
fortunnie rząd sowiecki do występowa- 
nia z pogróżkami pod pretokstem rze- 
koinej akcji wojennej ze strony sąsia- 
dów, o Czem nikt tam nie myśli. 

flowy rząd Szwecji. 
(Wynik wyborów). 

BERLIN, 4. Według wiadomości, 
jakie tu nadeszły o liczbowych danych 
w związku z wyborami w Szwecji, 80- 
cjaliści i komuniści pozyskali 24 nowe 
mandaty. 

SZTOKHOLM, 4 (PAT). Ostatecz- 
ny rezultat wyborów do druglej Izby 
parlamentu szwedzkiego jest następują- 
cy: socjalni demokraci otrzymali 93 man- 
daty, w poprzedniej Izbie mieli 76, kon- 
serwałyści 68 mandaty, w poprzedniej 
Izbie 71, liberali 41, w poprzedniej Izbie 
20, socjaliści lewicowi 6, w poprzedniej 
Izbie 5, komuniścj 7, w poprzedniej Iz- 
bie 2. Partje socjalistyczne oraz komu- 
niści zyskali zatem przy obecnych wy- 
borach 24 mandaty, 


0 spokój w zachodnich Węgrzech. 


BUDAPESZT, 4 (PAT) WBK. Dzi- 
siaj po pol. 6 godz. 4 w Soprouin w biu- 
rze komisji międzysojuśzniczcj podpisany 
został protokuł, stwierdzający wykonanie 
decyzji traktaiu w Trianon. dotyczącej ra- 
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chodnich Węgier, stosownie do noty kon. 
ferencji ambasadorów z daia 22 września. 
Batalion ża.darmerij węgierskiej w Soa 
proniu czuwać tędzia nad zachowaniem 
spokoju w irieście i okolicach, stosownie 
do instrukcji komisji migdzysojuszniczej, 


la Kaukazie. 


LONDYN. 4 (PAT.) Bolszewicy ro- 
syjscy stocz:li biiwę z muzułmanami w 


V 


i zaciętym opórze tatarzy opuścili miasto 
pragnąc je uchronić od spustoszenia. Bol- 
szewicy zaproponowali podjęcie rokowań. 


Wiadomości telegraficzne, 


(—) Przed Gdańskim sądem krajo- 
wym rozpoczęły się dziś rozprawy prze- 
ciw posł'm komunistycznym Rahnowi i 
Schimdtowi. Rozprawa ta jest echem zajść 
jakie rozegrały się w Gdańsku a zwłasz- 
cza w Sejmie gdańskim w sierpniu r. b. 


-— 


Nadzwyczaj wiekawe i charaktery- 
styczne stosunki panują na pograniczu 
polsko - gsowieckiem. Przedewszystkiem 
należy zaznaczyć, że bolszewików ce- 
ohujo nrogancja i pewność elebie. Na- 
sze władze graniczne niejednokrotnie 
znajdują sią w przykrem  polożeniu 
skutkiem zajmowania przez bolszewi- 
ków różnych miajscowości—nawet siłą— 
na naszem terytorjum. Nie mając bo: 
wiem dostatecznej sły zbrojnej, nasza 
ochrona granicy nie może wyrzucić nie- 
proszonych gości. Napady zań odbye 
wają się bardzo często, staczane są for- 
malne potyczki, w strzelanine bowiem 
biorą udział oddziały karabinów maszy- 
nowych a nawet artylerji. 

Napady to odbywają sią głównie 
dla grabieży Środków spożywczych, 
bezpieczeństwo przet» życia i mienia 
mioszkańców naszych miejscowości gra- 
nicznych jest wielce problematyczne. 

Pas pograniozny po stronie sowiec- 
kiej ogołocony jest z żywności, wieści 
zaś podawane przez dzienniki, jakoby 
oddziały sowieckie rozlokowano nad na- 
eze granice wschodnie dia obfitości zbo- 
ża i środków żywnościowych — są nie- 
zgodne z prawdą i służą do maskowa- 
nia istotnych celów i usypiania naszej 
czujności. 

Ceny po stronie sowieckiej w po» 
równaniu z zarobkami są niesłychanie 
wygórowane. Bilet kolejowy z Mińska 
do Moskwy kosztuje 159,000 rubli 6o- 
wieckich, funt chleba, pieczonego Z wy- 
suszonych i nastąpnie zmielonych ziem- 
niaków 8,500—7,000 rub., kurczak 26,000 
rub., jajko 800 rub., papieros 800 rub., 

aczka zapałek t. zw. siarników (zapa- 
ają się potarte, o szorstki przedmiot, 
używane u nas przed kilkudziesięciu 
laty) 400 rub. Pensjo natomiast urzęd- 
ników sowieckich wahają się od 10 do 
12 tysięcy rub. miesięczuje, .oi przeto 
wegetują. Chleba ludność nie ogląda 
calami gap liana i miesiącami, mięso 
jest niedoścignionem marzeniem. Lud- 
pość podobnie żywiona ma cerę ziemi- 
stą, wzrok tępy, w całej postaci zazna- 
cza sią rezygnacja; ma wygląd raczej 
chodzących trupów aniżeli isiot żywych. 

Wśród urzędników sowieckich w 
powiatach granicznych dosyć dużo u- 
rzędników z byłych armji Denikina i 
Wrangla. Ludzie ci pogodzili się już 
z twardą koniocznością życiową i rzą” 
dami komunistów. Z urzędów najwięcel 
uprzywilejowana jest, jak wszędzie w 
Rosji, czerezwyczajka, wśród członków 
której bardzo duży procent żydów. Wo- 
góle żydzi w Rosji są do tego Stopnia 
uprzywilejowani, że nie wolno używać 
nazwy „żyd”, istnieje natomiast nakaz 
mienowania icb „grożdanin", Za użycie 
nazwy „żyd wnoszona bywa skarga 
do czerezwyczajki powodując jej inter- 
wencjo, groźną w skutkach dla „Kontr- 
rewolutjonisty”. 

Pomimo swojego uprzywilejowania 
i dobrobytu, żydzi sowietów mają dość 


i choą uchodzić do Polski w obawie 


przed pogromami. 


Nastroje ludności powiatów pogra- 


nioznych eowieckich są przeciwsowiec- 
kie, pragole ona przyłączenia do Polski, 
woli swej jednak nie manifestuje s obs- 
wy przed aresztowaniami 1 terroreto. 
Ludność ta trzymana iast urzez władze 


sowieckie w zupełnej nieświadomości co 
do stanu i ustroju Polski. Nietylko 
mieszkańcy, ba nawet urzędnicy, nia 
wiodzą o tem, 2o Polska jest republiką, 
a ogromno zdzlwienio fwywołnje stwier- 
dzenie faktu, żo prezydentem ministrów 
w Polsco jest chłop. To zaś, że u nas 
istnieją prądy i stronnictwa Bocjalistycz- 
ne nie może im sią pomieścić w gło- 
wach. 

Jeńców i uchodźców powracających 
z Polski przyjmuje po stronie sowiec- 
kio) komisja, składająca się z komunit- 
stów Moskali i Polaków. W komisj! nie 
brak również żydów, pochodzących na- 
wet z Łodzi. Jeńców przyjmuje komisja 
ze sztandarem sowieckim z tradycyjno- 
mi emblematami i napisami, przed któ- 
rym jeńcy muszą przedefilować. Btraś 
sztandaru stanowi pluton: honorowy, 
składający sią mniej więcej Z 20 żolnie* 
ray. wyglądających raczej, naroberwań- 
ców, a nie wojsko, tak różnojicie są 
umuadurowani i uzbrojeni, 

Powracający do Rosji sowieckiej 
jeńcy i uchodźoy, w porównaniu z lud- 
nością sowiecką i naszymi jeńcami, wy- 
glądają świetnie. Pobywszy jeduakto 
jakiś ozas w Rosji i uprzykrzywBzy S0- 
bie tamtejsze stosunki uciekają z po- 
wrotam do Polski Bec patroli woj- 
gkowych eo sto kroków w  nadgranicz- 
uych miejscowościach sowieckich i po- 
mimo wzmoenionej ochrony granteznat, 
ale również tylko po stronio sowieckiej. 
Zdarzają się również często wypadki, 
że na strong polską przechodzą  żołnio- 
rze w pełnym rynsztunku, z końmi i bła- 
gają na klęczkach, aby ich pozostawić 
w Polsce a nie wydawać władzom 80» 
wieckim, gdyż piekła mają dosye, 
Większość żołnierzy z posterunków gra- 
nicznych uczyniłaby to samo, obawia 
sią jednak wydania, 

Władze sowieckie wieści o ukrop- 
nym stanie, panującym w Rosji nio po- 
zwalają rozszerzać zwłaszcza udzielać 
cudzoziemcom, winnych pakują do kry- 
minału, urzędnikom zaś i żołnierzom 
dają specjalne instrukcje i nauki. Stać 
każdy żołnierz sowiecki na zapyt"! 
czy to lub owo w Rosji sia FDA)CU,a, 
za%820 odpowiada „wsio jest skolzs 
ugodno*, można być jednak przekona- 
nym, że każdej chwili cd tej ukrywane! 
nędzy, 0d tego „skolko ugodno“ s przy: 
jemnością drapnatby. 

Uchodźców naszych władze eo- 
wieckie Baza celowo, tłumacząc 
im, że władze polskie niechcą ich przy- 
jąć. Używają uchodźców do najcięś 
szych robót—nie płacąc żadnego wyna- 
grodzenia. Dziesiątkowani przez głód 
i choroby los swój uchodżcy obecnie 
znoszą z cierpliwością, jakio jedne W.a- 
stroje í jaki stosunek do naszych włada 
niemrawych zspanujo wśród nich po 

rzybyciu, można sobie już dziś wyo- 
brazić Niektórzy niecierpliwi, 8 ryzy- 
kownioejsi, pozostawiając swoje mienie 
na pamiątką bolszewikom, przechodzą 
na stroną polską zieloną granicą. Tą 
samą drogą spekulanci wywożą od nas 
towary i żywność, tą samą bołasewioy 
wwożą bibułę 1 agitaicrów. Patsine 
skutki takiego stana rzeczy okażą się 
tuż w najbliższym czasio. | 4-1 
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L powodu zagrożonej ziem 


Gdy Wilno w zeszłym roku 
wpażbb w reco beiseowiokio i armja 
polska, zdczorganizowana, eofała się 
w nieładzie, a belsgewicy znajdo- 
walt się już w Łombyńskiem 1 Sied- 
leekieu, Sejm Polski wysyłał dele- 
gację pokojową do Mińska.  Wów- 
czas to przodatawieiele poszozegól- 
nych partji potitycznych wypowia- 
dali swe dyrektywy dla delegatów 
połskich, udając się na konferencję 
pokojową. Wówczas to delegat N. 
P. R. oświadczył, 2e: pokój może 
być zawarty tylko na zasadzie od- 
dania Polsce Wilna wraz z ziemią 
Wileńską. 

Oświadczenie delegata NPR. 
zbamionowało z jednej strony wiarę 
w siłę narodu, z drugiej strony 
glebokie przeświadczenie, że ziemia 
Wileńska jest nierozerwalną cząstką 
Polski, i Polska nie może jej pozo- 
stawić w obcym jarzmie. 

To przeświadczenie nie może 
być niczym zachwiane, a liczne 
wiece ziomi Wileńskiej oraz dele- 
gacje z niej do Polski, a szczogól- 
niej jednogłośne oświadczenie ze- 
brania sejmików powiatowych o 
woli przynależności tego kraju do 
Polski, musi tylko wzmocnić świa- 
domość naszą, co do polskości tej 
ziemi Wileńskiej, którą dziś Mię- 
dzynarodowa klika chce od Polski 
oderwać i oddać pod jarzmo litow- 
shie. 

Karygodnym błędem było ze 
strony Rządu Polskiego oddawanie 
uprawy ziemi Wileńskiej pod rozpa- 
trzenie Ligi Narodów, tej instytucji, 
w któroj wpływy angielskie są do- 
minujące i dziś przejawiają się, ja- 
so nam wrogie. 

Jeżeli w sprawie Siąska przez 
nas przegranej w większym lub 
mniejszym stopniu, Francja była po 
naszej stronie, gdyż chodziło jej o 
oslabienie Niemiec, to w sprawie 
Wilna, jak widać ze stanowiska jej 
delegata w Wilnie, osławionego 
Ohardigny, jest zasadniczo nam 
przeciwna. Francja gotowa jest 
oddać Wilno Litwie, gdyż wie, iż 
jest to nieżywotny polityczny orga- 
niem, który nie ostoi się wobec Ro- 
sji, a pragnie, aby wszelkie objekty 
sporu dziejowego polsko-rosyjskiego 
znalazły się w przyszłości w rękach 
Rosji, o przyszłym przymierzu 3 
którą nie przestają Francuzi ma- 
rzyć. 

Przy decyzji jakiegokolwiek- 
bądź ciała międzynarodowego. czy 
%© Ligi Narodów, czy to Rady Am- 
basadorów, sprawa Wileńszczyzny 
mnsi być przez nas przegraną. Na 
saeęście my możemy obecnie wy- 
cofać tę sprawą z pod decyzji mlę- 
daynarodowej i po niezwłocznym 
awołaniu zgromadzenia orzekającego 
w Wilnie, wcielió ziemię Wileńską 
do Polski. 


Im prędzej to uczynimy, tym le- 
piej. Lepiej niedopuścić decyzji 
kontra nam i rozstrzygnąć sprawę 
faktem dokonanym, mił oponowaó 
po decyzji i realicować zbyt późno 
swą wolę, 

Możemy byg powni, šo ani 
Anglia, ani Francja mie wystąpią 
abrojnie przeciwko zam z powodu 
sprawy Wileńskiej. Angija, pod 
wplywem labour party (partja 
pracy), nie jost skioaną do tnter- 
wencji zbrojnej sagranicą, niedaw- 
no utraciła swe wpływy w Persji, 


Oö% może uczynić w sprawie ziemi 
Wileńskiej. Zmobilizować przecłwko 
nam Litwę — niech zmobilizuje, bę- 
dziemy wówczas w Kownie, znie- 
siemy uoisk ladności, polskiej w 
Litwie Kowieńskiej, posiadającej 
większości polskie w Kownie, w 
powiecie Kowieńskim i Wiłkomir- 
skim. 

Możemy wyżywić się własnymi 
płodami rolnymi i blokada nie jest 
dla nas niebezpieczną. 

Co zaś się tyczy Francji, to 
ona, gdy w zeszłym roku, w chwili 
dla nas krytycznej, nie mogła przy- 
słać wojska dla naszej obrony, nie 
przyśle obecnie dla ujarzmienia na- 
szej ziemi Wileńskiej. 

Wobeo tego Sejm winien 
oświadczyć się przeciwko przyjęciu 
układu, na podstawie nowego pro- 
gramu Hymansa, choć tego wymaga 
od nas Liga Narodów. -Sejm Polski 
winien niezwłocznie uchwalić, iż 
ziemię Wileńską uznaje za integral- 
ną część polskiego terytorjum i tyl- 
ko ze wzgłędu na to, aby nie za- 
chodziła nazewnątrz wątpliwość, że 
sprawa tej ziemi zostałą roz- 
strzygnięta wbrew woli ludności, 
domaga się zwołania zgromadzenia 
orzekającego ziemi Wileńskiej, w 
myśl uchwały sejmików  powiato- 
wych, a następnie, gdy nastąpi;nie- 
wątpliwa dla nas uchwała o przy- 
należności kraju do Polski, dokona 
owego wcielenia. 

Projekt pierwszy Hymansa był 
dla nas krzywdzący, bo stawiał 
Polskę na poziomie Litwy i odda- 
wal oba te państwa w sprawach 
polityki zewnętrznej i obrony pod 
supremację Ligi Narodów, ale zie- 


nie z Kowieńską. ' Nowy projekt 
Hymansa wołela ziemię z„Wileńską 
do Litwy Kowieńskiej. Mówi o 
autonomji dla tej zlemi, ale nie 
daje jej równorzędnego stanowiska, 
autononja zaś ta w oświadczeniu 
delegata Litwy Galwanauskasa ma 
być wzorowana na takiej autonomji, 
jaką nadała Czechosłowacja obcej 
ludności, zamieszkującej jej teren. 
Wiemy dobrze, że to nie autononija, 
ale ucisk narodowościowy, który 
wywołał już powstanie w Slowa- 
czyźnie. Takie powstanie nastąpi- 
łoby niechybnie w ziemi Wileńskiej, 
gdyby ona została wkluczona do 
Litwy Kowieńskiej. Polska nie mo- 
że dopuścić, aby nadaremnie lała 
się krew patrjotycznej ludności zie- 
mi Wileńskiej. Polska nie może 
zrezygnować e połowy swego tery- 
torjum obecnego, odstępując dziś 
Wilno, jutro Lwów obcym ozynni- 
kom. Przyszłość narodu polskiego 
zależyć będzie od jego stanowczej 
decyzji w chwili obecnej. Gdy prem- 
jer Ponikowski oświadczył: „uczi- 
ciowo jestem za zjednoczeniem Wi- 
leńszczyzny z Rzeczpospolitą, jedno- 
cześnie jednak chcę uniknąć aktów 
demonstracji wobec zagranicy” „NPR. 
postąpi zgodnie ze swym stanowi- 
skiem uczuciowym, pokrywającym 
się w danej sprawie z polską racją 
stanu, 1 nie cofnie stę przed niczym, 
nie cofnie się przed nietylko demon- 
stracjami, ale akcją orężną w razie 
potrzeby dla zabezpieczenia Wileń- 
Bsozyzny P 
Semper Idem. 
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W sprawie szykan robotników polskich w Niemczer. 


Do Pana Marszałka Sojmu Ustawo- 
dawczego w miejscu. 


Min. Spr. Zagr. wystosowało Ac. 
pujacą odpowiedź na interpflację posła 
erza i tow. Nar. Par. Rob. w sprawie 
ELU robotników polskich w Niem- 
ozech: 


„W odpowiedzi na interpelacje 
posła Horga i tow. z dnia 31 maja r. b. 
w powyższej sprawie, mam zaszczyt w 
porozumieniu z p. Ministrem Pracy 
i Opieki Społecznej zakomunikować, ił 
pos agam od Poselstwa Polskiego w 

erlinie następujące wiadomości: 


W pierwszych dniach maja uchwa” 
liiy poszczególne Rady załogowe kopalń 
łużyckich rezolucję, nakazującą wszyst- 
kim Polakom, zorganizowanym w Pol- 
skiem Zjednoczeniu Zawodowem, przy- 
stąpienie do niemieckich wolnych Związ- 
ków zawodowych, pod rygorem wydale- 
pia z pracy najpóźniej z dn. 1-VI. 
Uchwała ta sprzeczna z konstytucyjnie 
zagwarantowaną swobodą koalicji, oraz 
z par. 61 Ustawy Niemieckiej z dn. 4-II 
1920 w przediniocie Rad załogowych, 
wywołała w masach robotniczych silny 
ruch nacjonalistyczny, który w ciągu 
paru dni zwrócił się już nietylko prze- 
ciw Polskiemu Zjednoczeniu Zawodowe- 
mu, ale również przeciw wszystkim Po- 
lakom, nawet tym, którzy zorganizowani 
są w wolnych związkach zawodowych. 

Na skutek pierwszych wiadomości, 
wydcelegowuł attachć do spraw wychodź- 
czych przy placówce w Berlinia natych- 
miast urzędnika na Łużyce, który na- 
wiązał rokowania z Radami załogowenii, 
Dyrekcjami kopalń, oraz Urzędem Lan- 
drackim. Rokowania te mie zdołały 
jednakże całkowicio złamać akcji Rad 
załogowych. Jednocześnie wystosowało 
Poselstwo w Berlinie dnia 28 maja r. b. 
obszerną notą do Urzędu dla Spraw 
Zagr, w której zwraca uwagą Rządu 
Niemieckiego na następstwa, któro mogą 
być wywołane przez tę akcję wzglądem 
organizacji zawodowych robotników pol- 
skich, a mianowicio — może to wywolać 
niewątpliwie podobną akcję Związków 
Zawodowych w Polsce, w stosunku do 
organizacji niemieckich. Rząd Polski nie 
będzie w możności skutecznie przeciw- 
działać akcji Związków Zawodowych w 
Polsce, o ile Rząd nio uczyni stanow- 
czych kroków, aby stłumić zamachy, 
skierowane przeciw polskim organizacjom 
zawodowym w Niemczech. 


Zo Ministerstwo Pracy jest solą 
w oku naszaj reakcji, o tem niema i co 
mówić ani pisać, Radaby ona zlikwido- 
wać je ze szkodą dla klasy pracującej; 
nie mogąc tego uczynić odrazu, stara 
się po ołchu przemycić własno zamiary. 

Po cichu, bez rozgłosu, czyni sią 
wszystko, byle doprowadzić do zamie- 
rzonego celu. Zo tak jest, a nie inaczej, 
dowodzą fakty. 

Oto kredyty tego Ministerstwa ob- 
cięte zostały do sumy półtora miljarda, 
kiedy na inne resorty sumy są wiele- 
kroć większe. Nie dosyć tego: mnóstwo 
obwodów, aczkolwiek istnieją dotych- 
ozas, niema inspektorów pracy i niema 
nadziei, aby zostały obsadzone. 

Inspektor pracy spełniający funkcję 
na przestrzeni kilku obwodów, siłą rze- 
czy nie może obsłużyć ich należycie, 00 
pociąga za sobą komplikacje i powoduje 
przedłużanie zatargów pomiędzy praco- 
bioreami a pracodawcami. à 

Nadomiar złego w bardzo wielu 
wypadkach tak inspektorzy jak również 
i Urzędy Pośrednictwa pracy nie otrzy- 
mują po kilka miesięcy sum na wydatki 
gospodarczo, przez co w wysokim stop- 
niu atrudnia się im praco. 


Bolszewickie rządy iagitacja. 
(Jąk my zwalczamy ich robotę?) 


Czerezwyczajka w Proskirowie i Wo- 
łoczyskach dziesiątkuje  funkcjonarjuszy 
sowieckich, Kilkunastu zostało rozstrzela- 
nych z powodu zarzutów popierania ru- 
chu ukraińskiego, oraz s powodu nadu- 


N byt Ministerstwa Pracy. 


Dnia 25 maja odbyła sią u niłachb 
do spraw  wychodźozych konftronoja 
% przedaławiczałani Półskiege Zjelso- 
czeńia Zawodowego z Bochum, Bitterfeld 
i Lutyo, na której uatlałcue zasady po- 
stąpowania oraz akcję sądowo-cywiłną, 
oełom uzyskania odszkodowań dla wy- 
dałonych robotników. Ogółem opuściło 
Łużyce, przedowszystkiem Wełzow, oko- 
ło 100 rodzin, którym Konsulat pomógł 
do wyjazdu do Połeki. 

Wobec mieugtającego wrzenia, Po- 
selstwo wystosowało ponownie dnia 5-VI 
notę do Urzedu dia Spraw ZagraBicz- 
nych, w której stwierdza istniejący w 
dalszym ciągu terror przeciw robotnikom 
polskim i prześladowanie polskich or- 
ganizacji zawodowych. 

Odbyte w międzyczasie demon- 
stracje IE amko Niemoom w Ostrowiu, 
potwierdaiły przewidywania Posałstwn 
w pierwszej nocie do Urzędu dla Spraw 
Zagr. I wywołały zarówno wśród władz 
niemieckich, jax. i niemieckich robotni- 
ków ogromne wrażenie. Rząd niemiecki 
pospieszył sią natychmiast z ogłoszaniem 
oficjalnego komunikatu w pismach, któ- 
ry w końcowych zdaniach wzywa robot- 
ników niemieckich do zaniechania prze- 
śladowsń. 

W chwili obocnaj daje sią odczu- 
wać znaczne uspokojenie, trwa jeduak 
w dalszym ciągu popłoch wśród robot- 
ników polskich, którzy nie czują sią 
pewnym, życia i mienis. 

Urząd dla Spraw Zagr. notą wer- 
balna, otrzymaną dnia 5 b. m. znwia- 
domił Poselstwo w Beriinie, że zarziydaił 
śledztwo w sprawie zajsó w Łużycach. 

W razie, jeżeli szykany sią powtó- 
rzą, Rząd Polski zdecydowany jest 
uczynić jakuajenergiczniejsze kroki w 
cełu położenia im kresu, 

Ponadto mogą zakospunikować, iż 
Ministerstwo Pracy i Opieki Społecznej 
połeciło Delegatowi Rządu Polskiego w 
Miedzynarodowem Binrze Pracy poprzeć 
memorjał, jaki ma złożyć w tym przeł- 
miocie Polskie Zjednoczenie Zawydowo 
Międzynarodowej Konferencji Uórników 
w Genewle, tudzież wyraża swą goto- 
wosé współdziałania z pp. interpelauntami 
przy zwołaniu konferencji przesstawi- 
cieli Zjednoczenia Zawodowego Solskie- 
go, oraz Komisji Centralnej Związków 
Zadowych w Polsce, celem porozurmie- 
nia sią tych organizacji co do podjęcia 


wspólnych kreków. 


Minister (—) Skirmunt. 


SEE BAM KU URYKSNNINZU WMA 


Obecnie ze względów „oszczędnoś- 
ciowych" zmniejsza sią ilość Urzędów 
Fośrednictwa Pracy. Zamiast dążyć do 
zamknięcia prywatnych biur pośred- 
nictwa pracy, będących oząsiokroć środ- 
kiem wyzysku poszukujących pracy, 
przeciwnie — zamyka sią państwowe 
Urzędy Pośredn. pracy, dla czego? chy- 
ba żeby dać pole „iniciatywie prywat- 
nej*, która nio omieszka wyciąynąć 
kosztem robotnika korzyści własnych. 

A przecież we wszystkich pań- 
stwach, dbających o los mas pracują- 
cych, takie biura istnieją i spełniają do- 
brze swą rolę. Znosi się Delegatury 
Opieki Społecznej i t. d. 

Nie jest to nio innego jak tylko 
cicha likwidacja niemiłego pewnym sfo- 
rom Ministerstwa, na co winna zwrócić 
uwagę prasa robotnicza, szazególniej zaś 
posłowie klubów robotniczych. 

Ani się spostrzeżemy jak: Minister- 
stwo, prowadząc obecnie dość suchotni- 
czy żywot, wyzionie ducka na pożytek 
kapitalizmu a chwałę likwidatorów. 


Jasieńczyk. 
ea (mra cą 


dimir Sokołow, zbiegł przez Zbrucz na 
naszą stroną z cbawy przed oczekującą 
go karą. 

Jedna z central agitacji bolszewickiej 
znajduje się w Wołoczyskach. Tam gro- 
madzą się tajni agenci bolszewiccy. Agi- 
tację prowadzi się głównie wśród ludności 
żydowskiej po naszej stronie, chłopi. bo+ 
wiem zachowują się wobeo niej odpornia, 


bo uprzednio wysofała swe wojska. e> Ó 
W sprawie Śląskiej Anglia możę | kupnie MIĘ arti. 
rmacić pregoiwko nam Niemoy i nie: 


dopuścić X%oamtrinterwencji Franojl.i 


i kradzieży. Naczelnik policji w Woło- 
wici moai) rozstrzelany. Naczelnik Czujność I osgaeizacja ochrony gra- 


nicy z uąązej strony, ała jest dostateczna. 


mię Wileńską traktował równomier- 


_ dełeczywy sowieckiej w Proskirowia Wia- 
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Spora część 


 sgwyczajem opowiądać duby 


Zdarzył się fakt, że żyd zaopatrzony w u- 
rzędową legitymację nąszej władzy poli- 
tycznej, przewiszt złoto na agitację na na- 
szą stronę. Zdarza się równiez, że amu- 
nicję naszą szmugluje się na. bolszewicką 
stronę. 

Jsdugm z głównych powodów nie- 
domag'ń są nieporozumienia między woj- 
skiem a policją państwową, strzegącem 
neszej granicy. W ostatnich czasach wyło- 
nily sią powałne zarzuty przeciw jednemu 
z posterunków policji państwowej, śledz- 
two jist w toku. 

O ile chodzi o handel przez granice, 
to nietylko że nie wywozi się w tych pun- 
kiach sbaża od nas, lecz przeciwnie, o- 
trzyn ue'ny stamtąd zboże, masło, jaja, 
tanine, urodzaje bowiem byłv w tych oO- 
kolicach obfite, nstomiast wywozi się od 
nas s«órę, mater,ę, mydło. 

pa 


Korespondencje. 


żmiorzch PPS. w Zagłębiu 
Dąbrowakiem, 


Nie z radością, nie ze śmiechem 
szyderstwa Żsynamy zwijających swą czer- 
woną chorągiewkę pepesowców, ale z glę- 
bokim żalzin, że w wielkiej części organi- 
zacja ich stała się szkólką przygotowaw- 
czą dla przyszłych zwolenników Trockiee 
go, dzięki niezdscydowanemu stanowisku 
jej przywódców. Niedzielne wiece przed- 
wyborcze do Rady Kasy Chorych w Za- 
glębiu były niejako rewją głównych sit 
miejscowych organizacji robotniczych. — 
robotników ze związków 
„klasowycu”, będących ekspozylurą PPS. 
po ostatnich nieudolnych ewolucjach tego 
stronnictwa, przeszła do obozu narodowo» 
robotniczego, aliści większość robotników 
oślepiona blaskiem krzykliwych obieca- 
nek kotraunistów, udała się pod upiekę 
nowotworu w Zagłębiu tak zw. „Cczerwo- 
nych“ związków. Najgorzej na tem obro- 
cie rzeczy wyszedł p. Kazek, kierownik 
zw. klasowego, 


bowiem na wiecu w nie. 


dzielę na placu Ruska na Pogoni poproe, 


stu został obity. Fakt ten Świadczy o nie-! 
zbyt wysokiej kulturze tych prawdziwych 
płatnych komunistów, stojących za pleca- 
mi robotników i podżegających ich do 
czynów, które mają być przedsmakiem 
rządów komunistycznych. Robotnik, chcą: 
cy poszanowania dla siebie, musi przede- 
wszystkiem szanować tych, któzych po- 
wołał do kierowania swemi instytucjami, 
Robotnicy mają zawsze możność pozbycia 
się niedogodnych i nieudolaych kierowni- 
ków w rodzaju p. Kazka, ala można rzecz 
taką załatwić kulturalnie. Nie jest naszym 
smalone G 
nieskazitelaości robotnika pod każdym 
względem, bowiem tylko szczerość w po- 
stępowaniu może zaprowadzić karność w 
szeregach robotniczych | ustrzedz przed 
ekscesami w rodzaju tego, jaki miat miej- 
sce na placn Rusza w Sosnowcu, 

Daleko smutniejsze refleksje nasuwa 
wiec niedzielny w Dąbrowie Górniczej. 
To już nie brutalne sceny w rodzaju obi- 
cia p. Kazka, ala tragedja o głębokiem 
podłożu, tragedja, na której wspomnienie 
dresz-z przebiega każdego prawdziwego 
obywatela Polski, 

Jest w Sejmie suwerennym w War- 
zawie „klub“ poselski, w którezo skład 
wchodzi aż dwoch postów Łańcucki i Dę- 
bal—komuniści, Otóż na wiecu w Dąbrto- 
wie przemawiał jeden z nich, Dęąbal, A 
przemawiał tak, że mimowoli uczciwy słu- 
chacz zaciskał pięście, aby mówcy z po- 
wrotem wspchrąć do gar'la caly ten po- 
tok kezczelnych słów, nie liczących się 
nawai z cieniem prawdy i uczciwości. 
I świerzbiały ręce, aby tego „nietykalacgo" 
posła posłeć tam do tej krainy wiecznej 
szczęśliwości, gdzie „błagopołucznie* pa- 
nyje Leria i Lejba B onsataju - Trocki. 
Aie przecie to poseł, osobą „tlstykalaa*, 
broni go prawo. Poseł Dębal powinien 
dziękować niebu, że żyjs w państwie 
„burźeazyjnem*, gdzie szanują prawo, bo 
gdyby tek v Rosji komnoistycznej wystę- 
poweł przeciw rządowi i opowiadał zebra- 
pym niestworzone rzeczy, juzżby dawno 
znalazł się w rękach czerezwyczejki i po- 
większyłby grouo lokatorów swego ojca 
lucypera. 

ny 


Dwtdze „Lodzer Frele Presse”, 


Przyczynek do prześladowania 
Niemców w Folace. 


„Walt am Montag“ podaje nastąpue 

j list jednego vo swych czytelników: 
Sin Niemcem mówiącym po pólski, 
walzzyłem no wschodnim i zachodrim 
froneie w obronie Niemiec i byłem cigg- 
ọ rannym. Przed kilku dniami jecha- 

em pociągiem do Wannsee z kilku zna- 
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jomymi, którzy” przyciszonym głosem 
rozmawiali ze sobą po polsku. Na to 
siedzący w przedziale wyższy sekretarz 
kolejowy, jakiś pan „von* zaczął wymy- 
ślać w ordynarny sposób nazywając ich 
„Polacken*. I nie przestał wymyślać 
i sypać obelg, gdy. wysiedliśmy z po- 
ciągu. Bezpośrednio przed tym zajściem 
byłem w Poznaniu, spotykułeim często 
ludzi mówiących głośno na ulicy po 
piomiiecku i zwracających sią do urządni- 
ków tamtejszych po niemiecku. Nie 
spotykały ich jednak żadne nieprzyjeim- 
ności i obelgi. Czy nie leżałoby w inte- 
resie własnym Niemców, gdyby pogsługi- 
wali się tą samą tolerancją w Berlinie ?* 
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Na marginesie chwili. 
Jak za króła Sasa! 


Strajk zccerów nie pozwolił nam w 
swoim czasie dać eprawozdania z posie= 
dzenia Rady Miejskiej z dn. 13 września, 

Jednakże wśród wielu innych była 
tam jedna uchwała, tak charakterystycz- 
na dla obecnego zespołu Rady Miejskiej, 
że, aczkolwiek z opółnieniem, uważamy za 
potrzebne pouać ją naszym czytelnikom. 
Jestto uchwała O „uregulowaniu* płac dla 
członków Magistratu. „Regulecja” ta na- 
stąpiła nad wyraz śpiesznie; przygotowa- 
na była i „wypracowana” w Komisji Skar- 
bowej (przy dwuch czlonkach komisji) i 
bez dyskusji jednogłośnie zatwierdzona 
przez plenum Rady Miejskiej, 

Gdybyż ten pośpiech byl zastoso- 
wany przy uregulowaniu poborów praco- 
wników magistrackich, którzy od maja są 
łudzeni obietnicami, zwolywasi dzięsiątki 
razy na konferencje 1 ostatecznie zbywani 
zapewnieniami o wielkiej życzliwości dla 
nich socjalistycznych ojców miasta, 

Uchwała oOpięwa, że prezydent m, 
Łodzi ma pobieraś od I września „tylko* 
150 tys. mk, wiceprezydent 12) tysięcy, 
ławnicy zaś po 100 tysięcy. 

W stosunku do poborów marcowych 
jestto podwyżka o 270 proc. dla tawni- 
ków, 309 proc. dla wiceprezydenta i 350 pr. 
dla prezydentz! : 

Nadmienić należy, że pracownicy 
wszelkich kategorj! od tegoż mzrca otrzy- 
mali 100 pror. podeyżki, 

Diwnisi, gdy jeszcze w Radzie Misje 
skiej byli intrygujący -€upiEiowcy, MO» 
wyżki zawsze były jednakowe procentowo 
dla wszystkich pracowników, jeźcli zaś 
były różnice, to większy procent otrzy” 
mywali mniej płatni pracownicy, ten sam 
zwyczaj obowiązywał 1 członków Magi- 
stratu. 

Teraz Rada Miejska, wyzwolone z 
pod krytycyzmu i kontroli NPR-u za wska- 
zaniami Magistretu—zdecydowala jinaczeł, 

Zrozumiałem jest, że przec wko te- 
mu wnioskowi nio oponowali pepesowcy; 
boć przedstawiciele socjalistycznego pio- 
letasjatu, dorwawszy się do złota, mają 
zwykle potężna apetyly; zrozumiałcio jest, 
że nie protestowali zbratani z pepesoa- 
cami przedstawicieje liakcjl Łydowskicu; 
należąc w swej w.ęzsości do stanu ku- 
pieckiego* uważają „laki uochÓd za żaden 
iuteres, boć z czarncj giełdy i paska ma 
się dużo więcej. 

Dziwniejszem jest natomizet, że nie 
zdcbyji się na słowa protestu dbali o ka- 
sę miejską handlowcy polscy, nawet mistrz 
od oszczęuności p. radny Nuwosielszi! 

Czyżby i oni uwóżali, że za „facho- 
wą* pracę pp. Rżewssich, Stupniczich, 
Klimaszewskich i innych należy sią taka 
zapłata? 

Wielki już czas, by patrzeć na ręce 
ludziom, którzy czując zbliżające sig wy- 
bory, a.wraz z niemi odsadzęnie ich od 
żłobka, chcą w pośpiesznym tempie uciu- 
łać sobie kapitalik na czarną godzinę; 
wielki czas, by łożone przez państwo ko- 
sztem dużych ofar na pożyczki i subs;- 
dja miejskie Coraz to „większe muiljony 
zualazły ściślejszą opiekę przed zachiaą= 
nością bezczelnych i bęzwstydnych ma- 
gistrackich „działaczy”, 

| ena EJ 


iuigon w szkołach miejskich. 


To, na oo Żydzi w Polsce wogóle, 
a w Łodzi w szczególności, oddawna 
oczekiwali, waloząo « pianą Da ustach 
od t. 1915 —zostało obleczone w realne 
gwaty sławetną uchwałą Rady Miejskiej 
z d. 28 września. Jedno z najdalej idą- 
cych uroszczeń naojonaligmu żydow- 
skiego, jedno s najbardziej nonsenso" 
wych s każdego punktu widzenia „żą- 
dań” — żydzi dzięki łódzkiemu PPS-owi 
zrealizowali. 


„PRA C A" — 5 paździeraika 1021 r. 
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Mowa o żargonie w szkołach ludo- 
wych. 

Rada Miejska na posiedzeniu w d. 
28 września uchwaliła wniosek, wpro- 
wadzający żargon do szkół ludowyoh 
miejskich!!! Zargon — karykatura języ 
ka — jako język wykładowy! W dai- 
szym ciągu ma być uchwalone Ghetto 
żydowskie Za wnioskiem głosowali 
sjoniści, poalejsjoniści i bundziści. Prze- 
ciw.dwuch radnych dolskich. P. P. S. 
wstrzymało sią od głosowania, a tem 


„Bamem poparła wniosek żydów ze ezko- 


dą najżywotniejszych interesów polskiej 
Łodzi. PPS faktem tym ukoronowała 
wszystkie swoje pochody w ogonie słu- 
żek żydowskich. 

Powracając do samego faktu uch- 
waly zaznaczyć należy, 20 nawet radni 
ortodoksi żydowscy wstrzymali się od 
głosowania. 

W mieście panuje z powodu uch- 
wały wielkie oburzenie. (j). 


———>5 
Kącikiem. 


i Dziwny zwyczaj. 


W chaosie,- jaki zwykle panuje w 
pierwszych dniach nowego roku szkolnego 
przy zaopatrywaniu dziatwy I młoczieży w 
podręczniki szkolne, zdarcia się często, ze 
ten lub Ów uczeń czy to wskutek własnej 
nieuwagł, czy tt% z powodu mylnej wska- 
zówki otrzymanej w szkole, nabywa książ- 
kę niewłaściwą. 

Zdawałoby się, ze to drobnostka, 
pociągająca za sobą jedynie trocha fatygi 
ccien zamiany ksiąźki. Niestety ak nie 
jest. Oto niektóre z pierwszorzędnych ksi;- 
garni łódzkich za nabytą ksiązkę nisodpo= 
wiednią pieniędzy n c zwracają, a tylko, je- 
żei pożądanej książki dla zemiany nie 
maq, na pobrang przy kupnie kwotę wy- 
dują kwit z prawem uiszczania nim naieże 
ności przy następnej okazji kuna. 

W to, te nabyaca moźe nc prędko, 
a nawet wcale już nie spotkać się z po- 
trzebą czynienia zakupów w księgarni, pa- 
noale księgarze widocznie nie wnikają 

A przecież nie ecen ojciez wydaje na 
kŁsiąikę niezbędną ostatni grosz, pdy więc 
ten ostatni grosz uwięzi w jedne: księgarni, 
za cóż ma kupić książkę w księgarni in- 
nej? 

Dziwiuy_zwycaj, 

Xe 


e a 


Sprawy robotnicze 


O aprowizacje tramwajarzy 
warszawskich. 


W Warszawie odbyły sią dwa 
wiece pracowników tramwajowych, po- 
świącone omówieniu sprawy ekwiwalentu 
za deputaty, których od lipca pracow. 
niey tramwajowi już nie otrzymują. 
Dyrekcja tramwajów wzamian za depu- 
tatyg zgadza się wpłació po 8 i pół 
tysiąca marek za każdego pracownika 
tramwajowego do koop. spoż. zrzeszają- 
cej przeważnie tramwajarzy. Sumą tę 
uważa dyrekcja za zapomogę bezzwrotną, 

Ponieważ pracowników tramwajo- 
wych liczy Warszawa 8.400, więc koo- 
póratywa tramwajowa zyskuje kapitał 
obrotowy w kwocie około 11 miljonów 
marek. 

Wiece wczorajsze zatwierdziły po- 
rozumienie się z dyrekcją tramwajów 
i uchwaliły prosió dyrekcją tramwajów, 
by przeprowadziła rejestrację pracowni- 
ków nie otrzymujących kart żywnościo. 
wych. Za tych pracowników dyrekcja 
wpłaci po 8 í pół tysiąca marek. Sumę 
tę ma pokryć w ratach. 

Dla załatwienia nieporozumień mię-; 
dzy związkiem kooperatywy a pracowni-+ 
kami wybrano komisję rozjemczą. 


mm D WŁ 


Z życia intellgenclizawodowei, 


Zjazd urzędników w Wiel- 
kopolsca, | 


Odbył się w Poznaniu zjazd dele- 
gatów towarzystw polskich urzędników 
państwowych z Wielkopolski i Pomorza. 
Przybyło około 200 delegatów. 

Przedmiotem obrad były sprawy 
natury materjalnej. Chodziło o uzyska- 
nie możiiwego uposatonia, W uchwe- 
łach postanowiono rozszerzyć towarzy- 
stwo na Zw. Tow. Polskich Urzędników. 
Państwowych i komunalnych. 

| zenon) 
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Tyfus brzuszny I środki ochronne 
przeciwko niani. 


aa] 


Wykazy statystyczne w Łodzi z 
ostainich tvgodr: stwiordzają dość zna- 
czną liczbą (usoło 15, tygodniowo) przy- 
padsów tyfusu brzusznogo. 

Knrdynainym warunkiem zabezpie- 
czenia ludności od tyfusu brzueznego są 
inwestycje saniłnrne, dotyczące zaopa- 
trzenia inieszkańców w dobrą wodą do 
picia 1 użytku dumowego, racjonalnego 


ją w znacznym stopniu szerokim war- 
stwom ludności miasta stosowanie prak- 
tycznie tej prostej zasady hygienicznej: 
„Czystość to zdrowie“. Mamy jednakża 
obecnie prócz tych zasad ogólnych, 
wskazań ustrzeżenia eig chorób zukaź- 
nych, środek specyticzny zabszpieczonia 
się przeciw tyfusowi brzusznemu w po- 
etaci szczepień ochronnych. 

W szeregu miast Francji i Balgji, 
gdzie przeprowadzono szczepienia ochron= 
ne wśród łudności Gywi ine), zachorowa- 
nia na tyfus brzuszny są bardzo rzadkłe; 
w jednem z miast bżelgji, 485,00) lud- 
nością, stwierdzono wr. 1916 —215 Z2- 
chorownń I 19 zgonów na dur brzyszny: 
po zastosowaniu zaś szczepień ochron- 
nych zachorowało w r.3910 zaledwie 
G osób, zmuria 1 ozoba; z tych 6 osób 
4 nie poddały sią szczepieniu. 


| na S aad 


Mz nowe tory. 


I chié niedola nas przyci8t4, 
Ozoni nioszozęścia widzia z bliska, 
N.e traćGiay serca, ni też duha... 
lece "niechaj nos cpar„ie. Skuuch?, 
Za wielu złegoru*mas przy Czynal.» 
Bnc się w piersi—Nasza winal 
Pokornie mówiny, chyląc głowy. 
A z chwilą tą i promień nowy 
Ocali puchyloce czoła,.. 
I widno stanie się dokołs, 
ł wówczas przejrzą nasze oczy,” 
I zniknie bó!=co piersi tieczy 
] już nie będzi u nas zwątpienia. 
Dumnie skryjemy swe cierpienia 
Na nowe tory peharemy życie! 
Działając zawsze jednolicie. 

A. Boryna. 


ate AoT * 


p 9 


iatomnśi Dipig. 


Kalendarzyk. 


Dziś Placyda M. 
5 Jutro Brunoun W, 


Wschód słońca 6 m. 09 
Zachód re. 5 m. 24 
Wschód księżyca 11 m. 17 
Sroda Zachód a 1 m, 5% 


— Z uniwersytetu. |Wczoraj odby- 
ło sią otwarcie roku akademickiego w 
uniwersytecie warszawskim. 

W kościele był obecny senat aka- 
demicki w togach 1 biretach, delegaoi 
stowarzyszeń akademickich ze fsztanda- 
rem uniwersytetu oraz tłum studentek i 
studentów. 

— Z Rady Miej kiej.. 46 I 47 (ill 
sesji) posiedzenie Rady Miejskiej odbę- 
dzie się w środą, dnia 5 i w czwartek, 
dnia 6 października r. b., o godz. 6 pp. 
w sali posiedzeń Rady Miejskiej przy ul. 
Pomorskiej 16. 

— Miljonówki. W losowaniu 
w d. 24 września wygrana padła na 
Ni 3,009,790 „Miljonówki”, w ostat- 
nim zaś ciągnieniu dnia 1 paździor- 
nika na M 2,154,318, sprzedany w 
Warszawie. 

— kursy pisięgn'arsk. Amerykański 


Czerwony Krzyż urządził ®-io tygodnio”, 


w celu wykształcenia 
poświęcić ają 
isa 


wy bezplatny kurs 
osób, mających zamiar 
oploce nad niemowiętami Kur: 


w 
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pozpoczął sią już I składa sie z wykła- 
dów teoretycznych, oraz zaięć praktycze 
nych. Wykłady oćbywają eią 8 razy ty- 
CET, po 2 godziny w pon działki, 
Środy t piątki w lokalu „Kropli Mleka” 
al. Piotrkowaka 103. Wykładają lekarze 
łódzcy. oraz delegatki Amerykańskiego 
Czerwonego Krzyża, specjalnie w tym 
ceiu przybyło do Łodzi. Po ukończeniu 
kurss: rostaną wydane slucisczkom ` od- 
powiednie świadectwa, które będą u- 
względniane przy obsadzaniu posad w 
instytucjach opieki nad niemowlętami. 


— Z fobryk. (a) Wielu _ właścicieli 
większych fabryk, jak Szai Rosenblatta, 
Linderfelda i In. zawiadomiło swych ro- 
botników, iż po upływie 14 dni redukują 
pracę do 3 dni w tygodniu. 


Kurs towaroznawstwa włókien- 


"niczego dla handlowców. Dowiadujcmy 


się z wierosodncgo Źródła, 2e z inicja- 
tywy p. E. Heimana przy Państwowej 
Szkole Wiókienniczej w Łodzi, Pańska 
Nż 115, powstaje od dn. 15 paździer- 
nika rb. kurs towaroznawstwa dla han- 
dlowsów. Zapis kandydatów przyjmuje 
kancelarja szkoły w poniedziałki, środy I 
piątki od godz. 7 do 9 wiecz. 


— Biuro porad prawnych powołane 
zostało do Życia przy wydziale opieki 
Społecznej. Biuro udzielać będzie bez- 
płatnych porad prawnych inwalidom, 
wdowom, sierotom i osobom nieza- 
możnym. 


— Podwyższenie taryfy za ubój bydła. 
W związku z żądaniami pracowników 
rzeźni O podwyższenie płacy, Zarząd 
rzeźni miejskiej wystąpił do Magistratu 
x wnloskiem o zatwierdzenie nowej pod- 


wyższonej taryfy za ubój bydła. (k 
— Monografja Łodzi. Magistrat po- 
stanowił wydać monogralję Łodzi. O- 


pracowanie wydawnictwa powierzone 
zostało wydziałowi oświaty | kultury, 
który zaprosi do wapółpracownictwa 
specjalistów=znawców Łodzi. (k 

— Cenzura pocztowa I telegraficzna, 
Ministerstwo 8pr. wewn. wnosi do Sej- 
mu projekt prawa o zachowanie wpro- 
wadzonej obocnie cenzury dla telegra- 
mów zagranicznych; w razie odrzuconia 
rzez Sejm projektu conzura telegrafi- 
zna zostanie skasowana. 


— Osobiste. Inspektor pracy IlI 
Okręgu Pp- Wojtkiewicz wydelegowany 
został przez M. P. i 0. S. do Bielska 
Cieszyńskiego u uregulowania plac 
w tamtejszym przemyśle włókienniczym. 
Obowiazki jego zastępczo pełnić będzie 
Inspektor 18 okręgu, inż. ftutkiewicz. 


— Zmlany w DOG Łódz. Dotychcza- 
sowy Szef Sztabu Dow. Okr. G:n. w Ło- 
dzi, pułkownik Sztabu Gener:lazgo, Ku- 
chinka, Opuścił swe stanowisko, na któ- 
rem duże położył zasługł przy organiza- 
cji armji polskiej na terenie okręgu woj- 
ikowego łódzkiego. Pozostając w Łodzi 
od pierwszych dni wyzwclenia Polski z 
ka okupacji, t.j. od grudnia 1938 r. pulk, 

uchinka zjedvał gobie wiele sym patji 
wśród społeczeństwa łódzkiego. 

Nowym szefem sztabu DOG. Łódź, 
mianowany został ppułk. Sztabu Gen. 
Iwanowski. Ppułk. Iwanowski, były wspól- 
towarzysz strzelecki ze Lwowa, gen. So- 
ankowskiego i gen. (Sikorskiego, z wybu- 
chem wojny znajduje się w szeregach le- 
gjonów, gdzie pod dowództwem gen. Hal- 
lera przechodzi ciężką kampanje karpachą 
w ll-cj Brygadzie. Potem jest adjutanten 
Rady Regencyjnej. W r. 1919 w delega: 
cji Nacz. Dow, do Fraucji po gen. Hal- 
lera, 

Po powrocie do krau bierze czyn- 
ny udział w odparciu | azji bolszewicz: 
kiej—jest jednym z organizatorów armji 
ochotniczej, wreszcie zostaja szefam szła- 
bu przy DOG. Kraków, skąd go naczelne 
kktyry wojskowe przeniosły ostatnio do 

— Kurs dla zdemob lizowanych. Cee 
lem dania możności zje: ob:lizowanym 
pane EAR sią pisać at o sszynie i zaznae 
omić się z manipulacją kancelatyjo 

OG. przez Wydz.. ilia. nei 
wyłącznie dia zdemobilizowanych bezine 
ZE kursa. 

urs ten rozpocznie się 10 3 
nika i trwać będzie 6 godni. pał 

Zdemobilizowani chcący uczęszczać 
zgloszą się w dniu 6. X. w czagie od go- 
dziny 10 do 11 u Referenta Pośrednictwa 
Pracy (ul. Piotrkowska nr, 115) celem za- 
sejestrowania i zapodania krótkiego gy- 
ciorysu, własnoręcznie opracowanego. 

g acz się, że M ale zadał ali 
Arty tylko wtedy, jeżeli się z nej- 
mniej 25 kan -A za otrzymanie ri 
raies — ai ZE kursie nie tęczy się. 
rok śmierci w apria sprze- 
Blawiarzenia 23 ziljonów. Warszawsól 
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sąd wojskowy po dwutygodniowych roz. 
prawach ogłosił wyrok, Szazujący ppor. 
Jana Wereszczyńskiugo za defraudację 
10 miljonów marek na karę śmierci 
przez rozstrzelanie, a uwalniający go z 
Eźrzutu przyjęcia łapówek od do- 
stawców. 


Proces szpiegowski. W sądzie 
apelacyjnym rozważano powtórnie gioś- 
ny proces Śpicwaxa kabaretowego Fe- 
stenstadta-Fortwilla, oskarżonego O u- 
prawianie szpiegostwa na rzecz Niemiec 
przeciwko Polsce. Sąd apelacyjny zmie: 
ni? wyrok pierwszej instancji i skazał 
Festenstadta-Foriwilla na 4 lata wiezie- 
nia, odliczywszy jedną trzecią część na 
skutek manifestu, oraz 5 miesięcy, któ- 
re odsiedział po wyroku pierwszej in- 
stancji. 

— 0 usun'ęcle przystanku z ulicy 
Zglerskiej. Specjalna komisja złożona z 
przedstawicieli władz państwowych i 
komunalnych orzekła, że przystanek 
łódzkich kolejek dojazdowych przy ul. 
Zgierskiej}, z powodu Ciasnoty ulicy i 
ożywionego ruchu musl być przeniesiony 
na Rynek Bałucki, W sprawie powyż= 
szej odbyła się w sobote, dnia 1 paź: 
dziernika pod przewodnictwem prezy- 
denta Rżewsziego narada z udziałem 
przedstawicieli wydziału budownictwa i 
inspekcji przedsiębiorstw miejskich. Z 
ramienia zarządu kolejek dojazdowych 
brał udział w naradzie dyr. Gerlicz. (k 


— Włemanie do pałacu. (a) Oneg- 
dajszej novy dokonano niesłychanie śmia- 
łej kradzieży z pałacu przemy:łowca Mau- 
rycego Herca przy Alei Kościuszki pod 
nr. 4, gdzie mieści sią DOG. Złoczyńcy 
przedostali się na posesje nr. 6'i stąd 
przeszli przez parkan murowany na po- 
sesją Fl:rcs, i dastali się do wnętrza su- 
teryny, skąd skradli dywany, zegar mare 
murowy jip. wartości miljona mk.. Zło- 
czyńcy z łupami zbiegli. 

— Okradanie Amerykanów. (a) W Ko- 
luszkach grasuje liczna szajka kieszonkowe 
ców, zaimujących się ma tym węzłowym 
punkcie systemalycznem okradaniem prze 
jeżdzających z Ameryki. Celem ukrócenia 
tych „występów* Łódzki Urząd śledczy 
wydelegował specjalnego urzędaika, któ- 
ry złowił w sieci sprawiedliwości kilku. 
nasta „Specjalistów“, którzy teraz siedzą 
na przymusowych ferjach w więzieniu, a 
w Koluszkach z tego powodu nieco spc- 
kojniej. 

— Fatalną przygoda agen'a policji. (k) 
W nocy wezwano pogotowie ratunkowe 
do Helenówka pod Zgierzem, gdzie 84 
letni agont policji tajnej Felicjanek, 
przeskakując przez płot, nadział się na 
kołek i zawisł, gdyby na średniowiecz- 
nym palu. Agenta policji z przebitemi 
wnętrznościami pogotowie odwiozło do 
szpitala przy ul. Drewnowskiej w cięż- 
kim stanie. 


* — Zamachy samobójcze. (k) Przy 
ul. Kątnej pod M 64 otruła się nlewia- 
domą trucizną 22 letnia biuralistka, 
Marja Jaworska. Przewieziono ją karot- 
ką pogotowia do szpitala przy ul. Drow- 
nowskiej, 

Przy ul. Żabiej 18 otruła się kwa- 
sem solnym 18 letnia, pozostająca bez 
zajęcia Wacława Skrzypkowska, którą 
również pogotowie przewiozło do Bzpi- 
tala. 

Trzeciego samobójcę 'z ul. Leśnej 
N I, AAŚĘSNA Sobczaka przewieziono 
do szpita a Poznańskich. 

— Narzeczony gwałcicielem. (a) Kali- 
szanka, 20-letnia Hsiena Jałosińska za- 
meldowała w policji, iż przyjechawszy 
do Łodzi spotkala się ze swym narze- 
czonym, Stan. Nawroczim, zamieszka- 
łym przy ul. Aleksandrowskiej 88. Na- 
wrocki pod pretekstem spaceru zapro- 
wadził ją w pole, gdzie ją zgwałcił. Na 
krzyk gwałconej przybiegli na miejsce 
czynu mieszkańcy domu N 99 przy ul. 
Aleksandrowskiej, Józef Malinowski i 
Kazimierz Kucharski, którzy chcieli gwał= 
ciciela przytrzymać, lecz tenże pokale- 
czył ich i zbiegł. „Narzeczonego* po- 
szukuja policja. 


— Gwałtowna zniżka dolara, Na giel» 
dzie zaznaczyła sią zniżka dolara, do- 
chodząca do 1200 punktów. Inne waluty 
także spadły. 


Teci, muzyka | sztuka, 


Teatr Elejski, 


Dziś tj. w środę dn. 5.X. Teatr Miej- 
ski daje cieszącą się niesłabnącem po- 
wodzeniem kom, w $-ch akl. Cailicvelta 
l de Fiersa pt, „Zakochani”, 

e tajbliższą premjere w czwartek 
dn. 6.X. dyrekeja wybrała” konkużsową 
sztukę Stelaua Kiedzyśskiego pł „Of śerc* 


grachjącego.* 


w ujęcin reżyserskiem dyr. Zygmunta No- 
skowskiego, w najlepszym zespole naszej 
artystycznej drużyny ze znakomitą arty- 
stką p. Larys—Pawińską na czele. 


Człowiek -- zwierzę. 


(a) Zamieszkały przy ul. Kielma 42 
Antoni Krupiński gwałcił własne dzieci, 
defiorując dziewięcioletnią dziewczynke 
Zosię, oraz dopuszczając się uczynku 
pederastji na czteroletnim synku, Mieciu. 
Gdy te czyny zwyrodniałego osobnika 
ujawniono, badanie lekarskie ujawniło, 
iż u dziewczynki dokonano oprócz de. 
floracji rozdarcia krocza, a ponadto wy- 
rodny zbrodniarz zaraził własne dzieci 
syfilisem. 

Zbrodniarza wtrącono do wiezie- 
nia, nieszczęśliwe zaś jego ofiary prze- 
słano do szpitala. Wypadek ten wywarł 
wstrząsające wrażenie w sąsiedztwie. 


mija | 


Kto może jechać do Ameryki. 


Liczba 30,000 osób, która według 
klucza emigracyjnego Stanów Zjedn. przy» 
padła na Polskę na rok 1921, już została 
osiągniętą. Odtąd nikt więcej pozwolenią 
do emigrowania do Ameryki nie dostaje. 

Do 1. lipca 1922 roku będą mogły 
jeszcze emigrować do .Ameryki te csoby 
Państwa polskiego, które dotąd już otrzye 
mały wizę konsulatu amerykańskiego. 

Wyjątek stanowią dzieci do lat 14, 
które jadą do rodziców swoich osiadłych 
w Ameryce, Taksamo mogą się udawać do 
Stanów Zjednoczonych bez ograniczenia 
osoby, mające obywatelstwo rosy skie. 

Ruch reemigracyjny z Ameryki do 
Polski trwa bèz przerwy. W lipcu i sier- 
pniu ruch ten osiągnął swój punkt rekor- 
dowy. 

Emigracja do Kanady obostrzona zo- 
stałą w ostatnim czasie warunkicim posia- 
dania conajmniej 250 dolarów przez emi- 
granta, chcącego lądować w Kanadzie, 
Pozatem dła ludności żydowskiej istnieją 
dalsze ograniczenia. 

Z powodu ograniczenia ruchu emi- 
gracyjnego do Stanów Zjednoczonych i 
Kanady rząd nasz stara się stworzyć dia 
naszych ludzi dogodne warunki emigracji 
do Brazylji. Obeznie urząd emigracyjay 
pracuje nawct nad wygotowaniem konwen- 
cii emigracy!nej między Polską a Brazylią, 
któraby. zabezpieczała naszym emigrantom 
wolny przejazd, określoną ilość ziemi na 
spłaty, zabudowania, ochronę prawną itp. 


>— mi 


Kwiaty i chwasty. 
Niebywałe orjje spekulacyjne, 


Mimo poruszanej przez nas kilka- 
krotnie sprawy wywozu  nierogacizny do 
Niemiec, via Górny Sląsk, karygodne c- 
kradanie kiaju z tluszczów i mięsa trwa 
nadal. 

Lndność jest do głębi oburzona temi 
machinacjami i tem dalszem obniżaniem 
kursu mzszej waluty i Lezkarnem ogładza- 
niem kraju, 

Có4 na to Starostwo Będzińskie, 
które ma do czynienia z irachtami? Co 
na to Urząd do walki z lichwą i speku- 
lacją? 

Domagamy się surowej kontroli od 
wladz nad sprowadzaniem nierogacizny. 

Ządamy od władz centralnych zba- 
dania tej sprawy, inaczej powiemy więcej 
o tych machinacjach tolerowanych przez 
czynniki władz odnośnych!... 

Bard -A 


Skrzynka do listów, 
Szanowny Panie Redaktorzel 


Uprzejmie proszę o pomieszczenie 
tych kilku słów w poczytnem piśmie Pań- 
skiem. „Do pp. pracowników Magistratu 
m Łodzi; 

Nie mając możności požegnać 050- 
biśzie wszystkich swych współpracowni- 
ków pracy komunalnej, niniejszym ‘pragnę 
wyrazić serdeczne podziękowanie tym 
wszystkim pracownikom Magistratu m. 
Łodzi, którzy przez swą usilną ideową 
pracę przyczyniają się do rozwoju samo- 
rządu Łódzkiego i postawienia go na od- 
powt wysokości, 

uszczając stanowisko wiceprczy= 
denta m, k todi przeszlo dwuletniej 
wspólnej pracy, życzę [m i nadal owocnej 
działajnóści dia dobra mieszkańców miasta 
Łodzi, 8 $zczególniej szerokich mas a 


W „Wojewódzki. 
b. wieeprezydent m. Łodzi! 
twa DL wa 


Ruch robotniczy. zagranicą. 
ROSJA. 


Płaco zarobkowe w Rosji. 

Sowiecka presz ekonomiczna wypras= 
cowaią nuwy systein płac, który dzieli sią 
na 17 kategorii.. Najniższa płaca wynosi 
227 tysięcy rubli, najwyższa 682 tysiąca 
miesięcznie. Deputaty mają być zniesione. 


AUSTRJA. 


Międzynarodowy kongres 
druzzr zy: 

Odbył się w Wiedniu międzynarodo* 
wy kongres drukerzy, w k(órym wzięli 
udział drukarze z prawia wszystkich 
państw europeiszich. 


WŁOCHY. 


Walki zarobkowe, 


Na stoczniach włoskich zaczęto zul- 
żać zarobki robotnikom. Robotnicy otrzy- 
maii zawiadomienie, 12 zarobki ich zostaną 
zniżone o 30—50 proc. Z urzędników za- 
mierzają stocznie zwolnić trzecią część, 
Robotnicy i urzędnicy organizują opór 
przeciw zamierzonym zwolnieniom Z pra- 
cy i zniżeniu zarobków, 

Związek robotuików w przemyśle 
włóknistym proklamował w odpowiedzi na 
zniżęnie zarobków przez przemysłowców 
—sirajk generalny. 

Dnia 1 b. m. dyrekcja kopalni na 
wyspie Elba wykluczyła z pracy wszy- 
stkich robotników. 


ANGLIA, — PA 
Zakcńczenie strajku atolas 
rzy okrętowych, 


Strajk angielskich stolarzy okręto: 
wyci, który wybuchł dnia 1-go grudnia 
1920 roku z powodu zamierzonego zniże” 
nia płac, skończył się obecnie. Strajko- 
wało 10 tysięcy stoiarzy okrętowych, a 
dalszych 60 tys. robotników, zatrudnice 
nych przy budowie statków, musiało skut- 
kiem tego strajku świętować, gdyż wła- 
ściciele stoczni wykluczyłi ich z pracy. 
Po 9-miesigcznym sirajku musiano go za 
kończyć bezskutzcznie dla robotników, 
którym płacić się będzie do końca wrze- 
śnia tygodniowo 6 szylingów mniej, przez 
październik i listopad 9 szyllugów muiej, 
a od 1 grudnia 12 szylingów mniej. 


Rozmaitości. 


Kajwiętsze miasta angitlskio, 


Według ogłoszonych wyników spisu 
ludności, dokonanego świeło w Anglji na!- 
większem, po Londynie, miastem w Aa- 
glit jest Birmingham, liczący 019,438 mie- 
szkańców. Przed dwudziestu laty miasto 
liczyło niewieie więcej ponad pół miliosa 
mieszkańców i stało na szwartern miejscu 
śród miast augie'szich. Fo  Birininyhamie 
następuje Liverpool 893,118 rnieszkzńców, 
dalej Manchester 730,351. Sheffield 490000 
Leeds 458,009, Bristol 377,000, Westham 
810,000, Fiu!l 287,020 i Bradford 285,000 


Cera kobiety. 


Podczes gdy wszystko drożeje, ceny 
kobiet u Eskimosów corar bardziej sra- 
dają. I tak np. w mieście Laskas pewien 
Eskimos sprzedał swe 4 młode żony za 
funt herbaty I nieco tyionin. Nowonabyw» 
ca sprzedał zaraz jedną z tych północnych 
piękności znowu za funt herbaty. I kabie= 
ta ta poszia daiej w obieg. 


| 
ELUN O Ya 
NAIWSA. 
Pani: — No i cóż Marysin, czy rzeź. 
nik ma cielęce nogi? 


Służąca: — Nie widziałam 
pani bo miał buty na nogach. 


MONOLOG PIJAKA, 


Cziek od zwierza tem się różni, 
Że ma inne obyczaje... 

Tak, naprzykład, każde bydle, 
Gdy ma dosyć, pić przesłaje, 
Ja dziś niby mam dość picia, 
Nogi chwiejne, łeb się kiwa, 
Ale nie chcę byc bydlęciem, 
Ergo — kelner! dawal piwa. 


CAŁA MENAŻERIJA. 


Wiesz, Leosz, nasz pryncypał zadużą 
sobie pozwala, ja muszę ciągie robić jali 
wół. 

— To też nie bądź osioł; ca | 
raz jak koń, odarozeknij mu jak pi 
zmykaj stąd jak kot do innego kantory, 


proszę 
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Ważne dla wszystkich! 


Spólka akc. „Federacja Handlowa" Stowarzysze- 
nia Mechaników Polskich z Ameryki z siedzibą w 
Warszawie popiera przemysł polski przez hurtową i 


detaliczną sprzedaż wyrobów swoich akejonarjuszów. 

„Federacja Handlowa‘! zakupuje potrzebne akcjonarju- 
szom surowce i półfabrykaty. 

„„Faderaocja Handlowa instaluje najnowsze urządzenia 
mechaniczne. 

„Federacja Handlowa‘! dostarcza sklepom samorządo- 
wym, spółdzielniom i kółkom rolniczym materjały i produkty wprost 
od producentów. ; 

„Federacja Handlowa‘! otwiera swoje oddziały, filje, 
sklepy, biura i ajentury na całym obszarze Rzeczypospolitej oraz 
za granicą. 

I] Zgłoszenia na akcje (1000 Mk.) przyjmuje oraz wyjaśnień udzie- 
) la Łódzki Komitet Organizacyjny ul. Pusta M 1 (róg Piotrkow- 
skiej) od 6—9 wieczorem. 
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DRUKARNIA AKCYDENSOWA 


PRAGA 
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= Lódź, Przejazd ©. 
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| i í PRZYJMUJE OBSTALUNKI NA] 


ROBOTY DRUKARSKIE np. 


RACHUNKI, BLANKIETY, 
CYRKULARZE, KWITARJUSZE, 
AFISZE, PROGRAMY i t p. 


DLA STOWARZYSZEŃ i ORGA- 
NIZACJI ROBOTNICZYCH :: :: u 
ZNAEZNE USTĘPSTW A. 


| EL á 


ACIE 


AES E A 


R 
BT 
ji 


w każsiej ilości, poleca ze składu 


DOM HANDLOWY 


Dtton Ferster 
ul. Kilińskiego Mo IZ. 


LZ Set 


Dr. SZUMAGRER 


shoroby skórne | waneryczna, 
Gods, pray: 5—7, w nleds., 
11— 


czyste-wełniane w ładnych Lodzi, 


kolorach; szale, pończochy 


dhoroty skórne i wenergczne 
Dr. LEWKOWICZ 


Konstantymowska 12 


ed 9— 1 I od 6—8 wiecz. 
Panie od 5—6 po poł 


meble, 
dyws- 


A, A. A. Kupuję 


ny, fatra, garderobę, bieliznę, ma- 
Szyny do sayala. Płacę najlepiej, 


Łałnik, Benedykta M 2&, tm. 13, 
partez. 3251—18 
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Jrtatowicz Antonina zagubiła 
pasrport niemlecki, KRT. 4 


Buchalteryjne kur- 


święta a l po poł w wiolkim wyborze SA a. AT , 
N1. 1 Szmolke s7, skiego, Zapisy na pier- 
peaks Onion 97 wsze półrocze! Bachalterja, vo. 


respondencja, arytmetyka, pisa- 
nie as maszynech, Wydawnio. 
twa kurzów, pódręczaiki buchalta- 
cji, korespondencji de nabycia w 
księgarniach i kancelsrji, Piotr- 
kowska 73, 9462 


(aaa Helene xagobiła pasz- 


port polski, wydsny w Łodzi, 


Wydawca Zarząd Okręgowy N.P.R. w Łodzi. łuCzonOp w drukarni „Praca? Przejazd & , 
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N. 251 


hite, 
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PFD. 412 wyb = 4 
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2 sg 

ją 0—10 chor. daleci cedziea, 

z * 0—10 choroby oczu : 

c 10—11 choroby wewnętrzne k 
11—12 chor. skórne | weuer. - 
11-—12 choroby kobłece . 
IA- chor. wewnętrzne | dzie « 

cinne (płuc I serc) 

G 2—1 choroby chirar, i kobiece 

ć chor. skórne I weaer. . 

w B—4 choroby ooze s 


choroby chirur. kobiece 
chor. wewneirz, I dziecin. 
choroby nerwowe 


4—5 pen. irod. | piątek 


' tij—21p] choroby kebłece codzien. 
GS 1f1—01-| choroby nerwowe 
Gr 12/p—14]7]  chorobynosą gardłal uszu a 
w, —910 choroby nosa gardła | uszu p 
4— 6 choroby eczu ” 
10—11 cher. dzieci p 


chor, wenerycz. Í skórne 
chor. nosa usza | psrdła 4 


"4 UWAGA: 1) Tecznica otwarta codzień prócz Świąt 


P 


g Łódzka Fabryka pilników 

>< i raszpli 

No>zef ira TILAT ERO 
Łódź, St..Zarzewska 6i (Napiórkowskiego). 


L 


Lekarza-dentysty H. PRUSS 
145. Piotrkowska 145. 
Rar Dla klasy rovotniczej, W 


| Za plombowanie oraz wprawianio zchów 


$ amw oplata podłuyz taksy. maem I | 


Tp P T JET ZAD 
Sprzodaz SKÓR 
jako to: chromy, giemzy. Ceny przystępne 
7. RACZKOWSKA, ul. Przejazd >$ 49, III piętro. 


l PWC ZE Zesz aE 
U 
«a: Naczelny Lekarz Kasy Chorych Ą 
i Dr. Henryk Kłuszyński i 
A przeniósł się z Cieszyna do Łodzi i 
ała uf. MAjlsza M 59, s 
5) f przyjmuje od 5—6 i pół wiecz. w chorobach El 
[| wewnętrznych i kobiecych. H 
GI YA EJ a EE ATZ E E zz 


Kajety szkolne 


i wszelkie materjały piśmienne dla ucząe 
cej się młodzieży po ocenach przystępnych. Ko- 
operatywom I instytucjom społecznym specjalny rabat, poleca 


A. U. Luksenbergy, Lódź 


Piotrkowska 31. 3056—10 


La E AN E A A E S S SA r. BDE 
per. Antoni zagubił pozwo-  V aizer Wylf zagubił legityma- 
leńatwo na broń, wydane przcz ł cję chlebowa, wydaną ma 4 o- 
Komisarjat Rządu—Łódź. 8239-3 soby, S204— | 
pe Kazimierz sagubil kurtę Napirała Marcia zagubił kartą 
odroczenia, wydaną z P. K bezterminowego urlopu, "Y: 


U, w Łodzi. 3287—3 daną w Kaliszu. „Sz 
Ram Gillick zagubita paszport Int natychm ; 
4 polski, wydany w Łodzi. E otrzebny czeladnik ry 


marski. Zakład rymarski J. Skar- 


TMlotczak Gienoweża zagubiła pa- żyńskiego, Kilińskiego 


szport niemiecki, wydany W popa 

Łodzi, ky 8275—8 Pończoch ARNE = 
(gór Konatanty zagubił kartę krótkim czaste, Kura nauki 6 do 
węglową, wydaną rok 10 yli Pracownia pończoch 
R 3282—1 


stracie, LL 
j*ged Anna zegubiła paszport 
niemiecki, wydany w Łodzi. 

3244—3 
| Karol zagubił paszport 
polski, wydany w Łodzi, oraz 


kartę powołania rocznika 189% 
s P. K. U. 


Piotrkowska 185, FE 
Co OTa E o] 

Pracownia Sukien 
przy ul. Średniej (Pomorska) 33, 
m. 12, przyjmuje wszelkie robo- 


ty w zakres kra'wiecczyzny dam- 
sklej wchodząca po cenach bar- 


: 3283-8 dzo przystępnych. Wykonznie 

Ku uj meble, garderoba,  gurtowne I sta: aane. 3280—32 
PUJĄ aywany, blelizoę, pawiak Franelszak zagubił kar- 
płacę najlepiej, Wajare eig E tę besterminowezo urlepu, 
dykta w sklępie. ___ wydaną z P. K, U, dowód oso- 


biaty, wydany w Lođsś oras legi- 
tymację służbową, wydaną praz 


port polski, wydany w Chel- 
Kem. Pol. Pań. Okr, w Łucka. 


pow Antosi zagubił pasze 
mie. R261—8 


LECZNICA LEKARZY SPECJALISTÓW 


Piotrkowska Nr. 17, drugie podwórze. 


dr. 
Dr. Mowloki b 
Dr, Stawowczyk 
Altenlierger 


Porada 300 mk. Operacje i opatrunki wszelkitge rodzaji—od umowy: 
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Ziegler `X 
r. Qerliióski 

. Niagdziokł 

. Datklewioz 
tagowski 


, Oaleoki 

. Artyfikiawieg 
. Skwelewiesz , 
. Miohalaki i 
, Morka j 
. Jokiel d 
. Mittalstaedte 

. Ksaw. Jaaiñaki 
. Starzyńeki 

. Czapiioki Al 
, Qaldbarg 7 
Karnioki A 
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Powrócił 
Dr. L. PRYBULSKI 


Choroby skórne, włogów wona- 
ryczne, moczopłolowe (ziomoe 
pio.) od 9—1 ł 5—8 od 4—5 
dla Pań. 


ZAWADZKA N 1. 


Niemczech, 
ptio Andrzej zagnbił dowód 0- 
sobisty, wydany e Lodz 
Drzybylska Janina zagubiła pa- 
b arport niemiecki, wydany w 
Lodzi, oraz metrykę urodzenta, 
3210—8 

Vnuloz Złotw Gitla zagubiła pe- 
szpors niemiecki, wydany w 
Łodzi, z —3 
Nadziono mefrykl, joing ad 
19 twię jJoijś Wieticzko, drege 
Jadwigi Piwnik 4 trzecią Heleny 
wlellczko. 8260—1 


=. o ZERA CARR a 


Q wiątkowi Fraucisykowi szredzio» 
M go paszpocs polski, wydecy 
w Zduńskiej Woll i kartę urlo. 
pową bezterminową, wydaDą W 
P. K. U. w Łodzi. 3243—3 
S>urzuto w. Julijaaowi skradzie= 

no paszport polski, wydstny 

w powlezie Kulskim, gia. Lubotyń 
f karlo bezteymiuowego urlepnm, 
wydanę w Koninie P. R. U. 

J do sprzedania dobcze 
Sklep protperajacy £ miesz 
kaslem z powodu zmiany famt 
lijnej. Srednia 150. 3221 -8 
NSBłZKi Józet zagubił peszport 
M) niemlacki familijny, wydany 
w Łodal. 3206—4 
Sjemiska” Józefa zagubiia pasze 

part niejniecki, wyd ny w 
gminie Wola-Wężykowa, 8245-8 
rfluroztowske Janina zagubiła pa- 

- szport polski, wydany w Ło- 
dzi. . 8234—83 
WZ naie Akcyjne Tow, Foe 

fyczkuwe na zastaw racio 
meści (Lorat ard Akcyjny) Oddział 

Łódzki: 1 Zachodnia BI, zawia- 
damla, 12 6 października 19211 dul 
następnych odbywać się będzie 
w sali licytzzyjnej przy Ulicy Za- 
chodniej Ń 31, LICYTACJA co- 
lem sprzedaty 1istawów Pi:wye 
kupionych w* właśziwym Czasie, 
B zastawionych w Gdazit!e l-szyna 
Zachodnia Ji 31. Podczas licytae 
cji prolonęata zastanów, wysta- 
wionych na licytację, przy jsioe 
waną nie będzie. Wykaz aumae 
rów  zosławów, podlegających 
aprzedaży, będzię ogłowzony w 


urjerze Łódzkim. 3275—23 
|? ojciechowska Anza zegobiła 
pasaport nieiniecki, wydzay 


w Lodsi. 3268—8 
ajtczak Józeł zagubił dowód 
osoListy, wydany w esine: 

6: 


e- $ 


rzut. 

Wyczeszki kupuję 
oraz ścięte włosy, płacę dobre ce- 
ny, Wiener, Nowo-Cegielzlara 7, 

, wyszkolenia 

Warsztaty inwalidów 
Wojtkowych Pańska 88 poszuke- 
ją dostawcy Skóry podoszwowcj, 
bramdziawej I skory na fuira, na- 
stępnte chromów krajowych czare 
nyeh i bronzowych oraz plotna 
wszejkieko rodzaju. Laskawi do- 
ażowcy zechcą się w sprawie poe 
wytszej zgineló de klerownictwą 
watsctitów Pańska 83 w Łodzi. 
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